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B o  I - f | 3  M f l & T C f f i .
P-S.L. powinsio się wypowiedzieć w sprawie Siaka ftgiisrczego

Stronnictw Bemckratpsopla
Hata 30 stycznia 1946 r. odbyło się 
W arszawie pienarue posiedzenie 

U tw F P S , na którym  omawiano spra 
V'Y wyborów, tak tyki wyborczej i po 
stanowień esietniego Kongresu PSL. 
|  od;ęto szereg uchwal. Uchwalę, do­
tyczącą stanowiska PPS w sprawie 
Wybcrąw i bloku wyborczego oraz 
sanowiska PPS do PSL ogłaszamy: 
p ^ cnralny Komitet W ykonawczy 

PS przypomina uchwalę Rady Ma- 
- - . e j P . G  z dnia 4 listopada 1545 r.: 

? ? ’ aa  stanowisku konie­
czności uzgcdnicr.ia taktyki wybor­
czej z bratnią PPR, wysuwa inicjaty­
wę stworzenia bloku wyborczego 
vrszystkick stronnictw  dcm ckratycz- 

stojących na platformie Rządu 
Jedności Narodowej pod hasłami u- 
tnvz.enia potęgi Niepodległej i Su­
werennej Rzeczypospolitej Polskiej 
w oparciu o Odrę i Ilissc i utrw ale­
nia władzy ludu pracującego wsi i 
m.ast**.

Inicjatywa PPS znalazła zrozumie­
nie u większości stronnictw, wcho­
dzących w skład Rządu Jedności Na- 
rodewej, co zna!az!o sv/6j wyraz w 
prasie i w szeregu uchwał PPR,

Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego.

Przedstawiciele PSL na wspólnej 
konferencji z przedstawicielami 
PPS, odbytej w dniu 6.12 1945 r., za­
słaniając się brakiem  pełnomocnictw, 
odroczyli decyzję do kongresu FSŁ, 
który miał zadecydować o pozytyw­
nym, względnie negatywnym stano­
wisku tego stronnictwa do koncepcji 
wspólnego bloku wyborczego wszy­
stkich stronnictw  demokratycznych.

Kongres PSL, k tóry odbył się w 
W arszawie w dniach 19 — 21 stycz­
nia 1946 r. wbrew zobowiązaniem 
przedstawicieli PSL, złożonym przed- 
sawiciclom CKW PPS, uchylił się od 
dania wyraźnej odpowiedzi.

W  tych w arunkach CKW PPS 
stwierdza, że dalsza zwloką i brak 
wyraźnej decyzji PSL w sprawie 
wspólnego bloku wyborczego scho­
dzą sprawie narodu i państwa. T ak­
tyka PSL, polegająca na przew leka­
niu sprawy, udaremnia wysiłki pol­
skiej demokracji w kierunku stwo­
rzenia jak najszerszej konsolidacji i 
jedności Narodu w jego walce z re­

akcją, o utrw alenie Niepodległości i 
Suwerenności, o odbudowę kraju i 
zapewnienie dobrobytu masom pra­
cującym wsi i miast.

CKW PPS w poczuciu wielkiej od­
powiedzialności za dalsze losy i roz­
wój Państwa, w głębokiej trosce o 
utrzymanie spokoju i dla uniknięcia 
zbytecznych walk partyjnych, osła­
biających jedność narodową, zwraca 
się do naczelnych władz PSL z zapy­
taniem, czy PSL przystąpi do wonól- 
rego bloku wyborczego stronnictw 
demokratycznych.

Dla wyjaśnienia sytuacji i w celu 
określenia własnej thktvki wybor­
czej stronnictw, k tó re  inż zgodo na 
utworzenie wspólnego btnko wybor­
czego wyraziły CKW PPS poleca 
swej Komisji Politycznej nawiązanie 
kontaktu  z naczelnymi w ładzsm ’. 
PSL i uzyskani® cd nich wyraźnej 
decyzji najdalej do dnia 1 marca 
1946 r.

Nieuzyskanle decyzji do tego te r­
minu traktow ane będzie przez CKW 
PPS jako odmowa przystąpienia PSL 
do wspólnego bloku wyborczego 
Stronnictw  Demokratycznych.

t K a i  W a r s z a w y
zeznaje przed polskim prokuratorem w Beryakerdze

NORYMBERGA (PAP). P rokura­
to r Jarzy Sawicki, członek delegacji 
polskiej w Norymberdze, zakończył 
przesłuchanie generała von dem Ba­
cha, klóry zos'ał powołany przez 
Himmlera do stłumienia powstania 
warszawskiego. Badanie przeprow a­
dzone z upoważnienia władz amery­
kańskich trw ało kilka dni 1 doty­
czyło przede wszystkim roli genera­
ła von dem Bacha w akcli stłumie­
nia pow s'an’a w W arszawie i w zni­
szczeniu stolicy Polski.

Następnie prokurator Sawicki, u-

pełnomocniony przez prokuraturę a- 
merykańską, zbadał w gmachu sądu 
sprowadzonego z więzienia generał- 
majora policji Ernesta Rhode, który 
od 1941 roku należał do sz'abu Him­
mlera i przebywał kilkakrotnie w 
Polsce, a w roku 1944 brał udziel w 
naradach dotyczących akcji przeciw­
ko W arszawie. W toku badania uja­
wniono szereg nowych szczegółów o 
historycznym znaczeniu. Dotyczą .o- 
ne udziału poszczególnych dowód­
ców niemieckich w zbrodni spalenia 
W arszawy i oświetlają rolę, jaką o-

Socjalista AurieS
P r z e w o d n i c z ą c y m  K o n s f y t i s a n t Y

Dnia 31 stycznia br. odbyło się posiedze- Przewodniczącym Zgromadzenia Konstytu- 
B*e francuskiego Zgromadzenia Konstytucyj- cyjnego został wybrany socjalista Vincent 
fcego pod przewodnictwem Jacques Duclos. Auriol 450 głosami na ogólną liczbę 487 gio- 
N® porządku dziennym sta ł wybór nowego sów.
Przewodniczącego na miejsce Feliksa G ouin .1

D e l e g a c i  z a g r a n i c z n i
zjeżdżają się  na Kongres b. więźniów politycznych
W dniu wczorajszym przybyła do 

W arszawy czechosłowacka delega­
cja na Kongres b. węźniów politycz­
nych.

Wśród delegacji znajdu:ą się dr.
Franciszek Kral — dyr. gimnazjum 
v  Morawskiej Os'rawie, R 'a Boka- 
va —- sekretarka M iędzynarodowe­
go Biura Więźniów Politycznych i 
dr. Herbert Ungar, przewodniczący 
Biura Prawnego Czechosłowackiego

V̂ B .  W ięźniów Politycznych.
W dniu dzisiejszym spodziewany 

jest przyjazd delegacji holenderskiej,
YS7 ?Sk 'e  ̂ 1 luksemburskiej.
W skład delegacji holenderskiej 

wchodzą: dr. B. Stomps, prof. van 
Uemmelen, mjr. Pot, Wiliam Rakker,
L errit Veldhuisen, J . Zwart, J . Jes-

serum, R. Jokel Nie.
Wczoraj przybyli do W arszawy 

członkowie sławnego oddziału bojo­
wego, kióry uwalniał więźniów z 
transportów kierowanych z Qświęci 
ima do obozów w Niemczech.

W iceprezydent Federacji Norwes­
kiej b. Więźniów Politycznych, ad­
wokat Axel Middelthon, klóry przy­
był do W arszawy na I M iędzynaro­
dowy Kongres b. Więźniów Politycz 
nych — w przejeździe przez Sztok­
holm został przyjęty przez hr. Ber- 
nadotte, kuzyna króla szwedzkiego, 
prezesa Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, który przesłał najserdecz­
niejsze życzenia 1 pozdrowienia dla 
uczestników Kongresu w W arsza­
wie.

degrał przy tym Bór - Komorowski. 
Zostało ujawnionych kilka nowych 
nieznanych przed tym nazwisk tych 
Niemców, którzy w pierwszym rzę- 
d.'ie powinni ponieść odpowiedzial­
ność za barbarzyńskie zniszczenie 
milionowego miasta i za bestialskie 
obchodzenie się z jego mieszkańca­
mi.

Generał Rhode, wysoki, szczupły, 
w mundurze bez dystynkcji, jest ty­
pem pruskiego oficera i SS-mana, 
który na pewno wszelkie powierzane 
mu rozkazy wykonywał bez żad­
nych skrupułów. Badanie jego trw a­
ło przez dwie godziny, odbywało s ę  
w języku niemieckim i było tłum a­
czone natychmiast na język angiel­
ski. Przy badaniu był obecny przed­
stawiciel p rokura 'ury  am erykań­
skiej, k lóry z zainteresowaniem 
przysłuchiwał się pytaniom staw ia­
nym przez prokurałora Sawickiego i 
odpowiedziom Rhodego.

Rozeszła się wiadomość, że proku 
ra 'u ra  angielska udz cl ła proku’-a'o- 
rov/i Sawickiemu zezwolenia na bez­
pośrednie przesłuchanie generała 
broni SS, Guderiana, w sprawach 
dotyczących spalenia W arszawy i 
stłumienia powstania warszaw skie­
go. Ze względu na łaiemnicę toczą­
cego się śledz'w a bliższe szczegóły 
v/ tej sprawie nie mogły być udzie­
lone prasie.

Jedyna droga
Program gospodarczy nowego rządu francuskiego: nacjo­

nalizacja kopalń, banków, ubezpieczeń, elektrowni, gazowni, 
transportu — s awia naród francuski w obliczu realizacji po­
stulatów ruchu socjalisiycznego, przy pomocy których premier 
Gouin spodziewa się zapewnić Francji równowagę gospodar­
czą. Prócz tego nowy prem ier zapowiada walkę z inflacją 
waikę z drożyzną w dziedzinie aprowizacji.

Ostre ograniczenia w dziedzinie aprowizacji mają być u- 
ciążliwą może i przykrą, lecz konieczną dietą, k tó ra  wy­
cieńczonemu długą wo;cn ną chorobą organizmowi przywróci 
w niedalekiej przyszłości zdrowie. O tym rozsądny pacjent 
wie i na to się godzi, mimo że z pewnością nie jest zadowo­

lony.
Nie pierwsza to tego rodzaju deklaracja rządowa w po­

wojennej Europie. Realizacja hasła unarodow enia średków 
produkcji i środków transportu wynika z głębokich przemian, 
jakie dokonują się obecnie na całym niemal świecie — w tych 
wszystkich krajach, w których kapitalistyczny ustrój gospo­
darczy, zdradzający już przed wojną oznaki starzenia się i za­
mierania, poniósł dziś bezwzględną klęskę. Skompromitowali 
się nieodwołalnie finansiści f fabrykanci, niezależnie od głęb­
szych przyczyn gospodarczych również i dlatego, że zarówno 
w krajach faszystowskich, jak i w państwach neutralnych zwią 
zali swe losy i nadzieje ze zwycięstwem Hitlera, zaś w pań­
stwach okupowanych niejednokrotnie szli na rękę najeźdźcy.

W chwili obecnej jesteśmy także świadkami walki świata 
pracy z kapitałem  amerykańskim, którego fantastyczne zyski 
osiągnięte podczas wojny nie poprawiły w niczym sytuacji ma­
terialnej klasy robotniczej Ameryki. W alka ta, która się roz­
pętała w Ameryce, jest w Europie niemal że na ukończeniu. 
Ludy Europy zrozumiały, że wobec moralnej i materialnej k lę ­
ski kapitalizmu, w momencie, gdy świat pracy we wszystkich 
prawie krajach zdobvwa wpływ na politykę poszczególnych 
państw, nadszedł czas, by ująć mocno w ręce ludu także kie­
rownictwo spraw gospodarczych. Zbieżność programów gos­
podarczych szeregu państw europejskich dowodzi, że nie są 
one sztucznymi czy narzuconymi tworami, lecz wynikają z ob­
iektywnych warunków gospodarczych, które stworzyły pod­
stawę do socjalizacji życia ekonomicznego — a w konsekwen­
cji — do um acniafącego się stale wpływu partii socjalistycz­
nych na rządy w Europie.

Kapitalizm jednak — tak jak i niedobitki faszyzmu — nie 
poddaje się, ponawia raz po raz próby zachwiania reform go­
spodarczych. Przejawia się to w różnych formach: w usiłowa­
niach w trącania się zagranicznych kapitalistów w wewnętrzne 
sprawy państw idących „na lewo , w oporach konserw atys­
tów angielskich, w dezorganizowaniu gospodarki finansowej 
niewygodnych rządów. W alka ta jest nieubłagana i zawedzą 
wszelkie próby kompromisu. Usiłował iść po drodze takiego 
komoromisu de G od le  i skutki tej próby: chaos gospodarczy
we Francji — nie dały długo na siebie czekać. Podobną ilustra­
cją jest kryzys na W ęgrzech, gdzie powodzenie wyborcze stron 
nictwa umiarkowanego nie przyniosło na żadnym odcinku po­
praw y sytuacji żywnościowej i finansowej.

Z drugiej strony Belgia, gdzie jak stwierdzają zgodnie ob- 
serw a'orzy, sytuacja gospodarcza przedstaw ia się najlep’ej w 
całej Europie, zawdzięcza swój powracający dobrobyt daleko 
sięgaiącym reformom gospodarczym, realizowanym konse­
kwentnie przez socjalistów. Najbardziej skuteczną okazała się 
m. in. drakońska metoda wycofania z obiegu nadmiaru pienię­
dzy. co usunęło z horyzontu widmo inflacji, k tó rą  k łoś nazwał 
najbardziej dotkliwym podatkiem, nałożonym na klasę pracu-

Prem ier Gouin zamierza również bronić franka. Zrywaiąc 
z m e-odą ustępstw  na r z e c z  rodzimych i z a g r a n ic z n y c h  kapita­
listów, Francja s 'a !e w szeregu państw, wkraczających na je­
dynie d z iś  słuszną, jak życie wykazało — jedyrne możliwą i 
c h r o n ią c a  przed ka'as!rofą, — drogę wprowadzania w czyn za- 
sad socjalizacji Życia g o sp o d a rcze j. ^  z , , , c lk o w k , .

Pismo włoskie
przeciwko Ingerencji wojsk Andersa w wewr.ątrzne sprawy Italii
RZYM. „La Tribuna del Popok", 

organ niezależny o tendencjach pra­
wicowych, podając treść artykułu

ZSRR pertraktuje bezpośrednio z Persją
LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono­

si, że Rada Bezpieczeństwa Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych postanowiła w środę 
wieczorem, dnia 30 stycznia, odroczyć roz­
patrywanie zatargu radziecko • Irańskie­
go aa pewien okres czasu, aby dać stronom

możność nawiązania rokowań. Równocześnie 
Rada Bezpieczeństwa zastrzegła sobie pra­
wo informowania się co do postępu w roko­
waniach w każde) chwili, nie czekając aa 
ich zakończenia.

Elisabe'h Wiskemp, korespcmdenMd 
„Observera" w Rzymie, kładzie spe­
cjalny nacisk na fakt, że obecność 
Polaków we Włoszech jest tym bar­
dziej groźna, iż kraj ten zbliża się do 
wyborów i że fanatyzm żołnierzy poi 
skich, którzy s 'ale w ’rącają się do 
wew nę‘rznej polityki Włoch posuwa 
się aż do o 'w artego prołegowania fa 
szystów. Dziennik zwraca również 
uw? gę, że Polacy przeprowadza iąc 
stałe manewry „mające ich przygoto 
wać do wojny z ZSRR" niszczą kom 
pletnie pola i uniemożliwfaja rolni­
kom wszelką pracę.
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Delegacja radziecka wzmocni oskarżenie Franka
Prawnicy amerykańscy

przybędą z w ycieczka do Polski
(Od specja lnego korespondenta  „Robotnika")

NORYMBERGA, 30.1. W dobrze 
poinformowanych kołach Trybunału 
Międzynarodowego mówi się ostat­
nio o znacznym wzroście zaintereso­
wania sprawami polskimi i o zacieś­
nieniu współpracy z polską delegacją 
prawniczą. Dowodem tego jest pro­
jektowana w najbliższym czasie wy­
cieczka do Polski, w której jyziąć u- 
dział mają najwybitniejsi przedsta­
wiciele prawniczego świata amery­
kańskiego. Wśród członków tej de­
legacji wymienia się również kie­
rowników amerykańskiej delegacji 
oskarżyciclskiej.

Goście w towarzystwie dwóch pol­
skich prokuratorów przebywających 
obecnie w Norymberdze zwiedzić 
mają przede wszystkim Warszawę i 
Kraków. Nie trzeba dodawać, iak 
bardzo oożądana była by fego rodza­
ju wizyta w Polsce ludzi, którzy w i- 
mieniu ■wszystkich narodów cywilizo 
wanych wnoszą dziś oskarżenie prze­
ciwko zbrodniarzom wojennym. Mo­
że wrażenia bezpośrednie, jakie wy­
nieśli by prokuratorzy amerykańscy 
z Polski, pomogły by nam w ciągłym 
a jak dotychczas bezskui .znym 
zwalczaniu trudności formalnych i 
proceduralnych, które uniemożliwia­
ją formalny współudział Polski w 
oskarżeniu.

Dwóch przedstawicieli polskiej de­
legacji otrzymało zaproszenia do wy 
głoszenia na uniwersytetach amery­
kańskich szeregu odczytów. Fakt ten 
należy zanotować jako potwierdzenie 
znaczenia osobistych kontaktów i 
bezpośredniej współpracy przedsta­
wicieli Polski z przedstawicielami 
zagranicy. Wobec prowadzonej bez­
ustannie kampanii kłamstw o Polsce 
w polskich pismach emigracyjnych i 
części prasy zagranicznej, gdzie na­
iwność i głupota przeplatają się ze 
złą wolą, nie można zaniedbać nicze­
go, co wpłynąć może na sprostowa­
nie szkodliwych sądów, na ukazanie 
opinii zagranicznej prawdy o naszym 
kraju.

Indywidualne oskarżenie Franka 
nie było opracowane należycie. Po­
wierzono je młodemu prawnikowi a- 
merykańskiemu Baldwinowi, który 
trzy lata temu ukończył uniwersytet. 
Brak doświadczenia sprawił, że Bo’d 
win nie perafił wybrnąć z polemiki 
z obrońcą Franka. Przedstawione do­
kumenty nie miały należytej siły do­
wodowej i nie zobrazowały dostatecz 
nie całej zbrodniczej działalności kra 
kowskiego wielkorządcy, nie wyka­
zały całości jego cynicznych i zbrod­
niczych intencji oraz nie odmalowa­
ły wszystkich zbrodni wojennych w 
Polsce, jakkolwiek dały podstawy 
prawne i dowiodły bezwzględnej i

całkowitej odpowiedzialności Fran- mentów. Ciekawym faktem jest, że 
ka za to, co się działo w Gubernii jednym osobnym dokumentem wyda- 
Generalnej. nym przez radziecką delegację w

Należy podkreślić, że sprawa Fran formie książki są wyjątki ze słynne-
ka nie jest jeszcze zakończona, gdyż 
delegacja radziecka w oparciu o ma­
teriały dostarczone przez prokura­
torów polskich wniesie na porządek 
dzienny szereg rewelacyjnych doku-

go już dziennika czynności urzędo­
wych Franka. Takim zaszczytem nie 
obdarzyli Rosjanie nawet swego pu­
pila Rosenberga.

KAROL MAŁCUŻYŃSKI

b.
Program Międzynarodowego Kongresu

więźniów Politycznych Niemieckich Obozów Koncentracyjnych
B iuro  K ongresu  F e d e ra c ji  b. W ięźniów 

P o litycznych  N iem ieckich  Obozów K oncen­
trac y jn y c h  og łosiło  szczegółow y p rogram  
u roczystości kongresow ych i ob rad  M iędzy­
narodow ego Z jazd u :

l i  2 lu tego  p rzy b ęd ą  do W arszaw y  o s ta t­
n ie d e legac je  zag ran iczne  i de legaci k r a ­
jowi.

3 lu tego, o godz. 9 rano , uczestn icy  K on­
gresu  zb io rą  się p rzed  gm achem  „R om a" i 
w yruszą pochodem  na P lac  Saski, gdzie 
p rzed  u rną , z aw ie ra ją cą  pop io ły  „N iezna­
nego W ięźnia P o litycznego" — n astąp i u ro ­
czysty  apel.

O godz. 11.30 n astąp i w sa li KRN w „R o­
m ie" o tw arcie  K ongresu. P ierw sze p rzem ó­
w ienie w ygłosi szef de leg ac ji p o lsk ie j, po

Odpowiedzialny za śmierć dwóch polskich biskupów

Oisciąiająoe zeznania świadków i biegłego
Czwarty dzień procesu S pi et ta

(T e le fo n  w ła sn y )
Na w stęp ie  czw artego  d n ia  p rocesu  b i­

sk u p a  S p le lta , odczy tan o  zeznan ia  trzech  
św iadków , k tó rzy  nie staw ili się osobiście. 
Ks. B orow iec stw ierdza , iż duchow ieństw o 
po lsk ie  uw ażało  S p le tta  za o d p ow iedzialne­
go śm ierci dw óch biskupów  Polaków . Św ia­
dek ks. T rzc ińsk i po pow rocie z O ran ien - 
bu rga  sp o tk a ł się z odm ow ą ze stro n y  S p le t­
ta  za tru d n ien ia  go na  jak im ko lw iek  s tan o ­
wisku. S p le tt chciał go za tru d n ić  ty lk o  pod 
w arunkiem  p rzy jęc ia  „vo lkslisty". C złonek 
konsysto rza  ks d r. M a je r  stw ierdza , źe list 
p a s te rsk i z o k az ji z a jęc ia  G d ań sk a  b iskup  
S p le tt w y d a ł z w łasnej in ic ja tyw y . O d czy ta ­
no zeznan ia  ks. P reu ssa , k tó ry  z g estap o ­
wcam i jeźd ził po  k o śc io łach  pow odując  
resztow an ia  księży po lsk ich . Ks. P reu ss o- 
św iadcza, że zarząd zen ia  w ydaw ał po uzy­
skan iu  zgody b iskupa. Za P reussem , k tó ry  
zbiegł z w ięzienia w G d ań sk u  rozesłan e  są 
11.4v gończe.

P rzew odn iczący  sąd u  o d czy ta ł następn ie  
lis t b iskupa  śląsk iego  ks. A dam skiego. Ks. 
biskup  A dam ski po d a je , że w czasie o k u p a ­
cji m iał śc isły  k o n tak t z Pom orzem  i uw a­
ża ł S p le tta  za  p rz y ja c ie la  Polaków . Z a rz ą ­
dzenia przeciw ko księżom  P o lakom  w y d a­
w ały  wg. b iskupa  A dam skiego  w ładze  n ie ­
m ieckie nie pozw ala jąc  tego u jaw nić, aby 
skom prom itow ać in sty tu c ję  kościo ła .

P ro k u ra to r  G acki w yraża  zdziw ienie, że 
ks. b iskup  A dam sk i do p iero  te ra z  w yraził 
chęć b ran ia  u d z ia łu  w procesie . Poniew aż w 
liście b iskupa  A dam skiego  z n a jd u ję  się  po 
lem ika w spraw ie  zerw an ia  k o n k o rd a tu  
przez W aty k an , p ro k u ra to r  sprzeciw ia  się 
d o łączen ia  do ak t sp raw y  lis tu  i ośw iadcza 
że jedyn ie  m ia ro d a jn ą  o p in ią  w sp raw ie  z e r ­
w ania k o n k o rd a tu  jes t stanow isko  R ządu 
Jed n o śc i N arodow ej. P ro k u ra to r  w nosi o do 
łączenie  do a k t p ro to k u łu  posiedzen ie  R ady  
M in istrów  z dn. 12.IX.45 r. zaw ierającego  
zn an ą  d e k la rac ję  w spraw ie  zerw an ia  k o n ­
k o rd a tu  p rzez  W aty k an . P ro k u ra to r  sk ład a  
rów nież broszu rkę, w y d an ą  w r. 1942, z a ­
w ie ra jącą  ośw iadczenie rząd u  londyńskiego, 
że W aty k an  p rzez  nom inację  obcych b isk u ­
pów w W ilnie i G d ańsku  n a ru szy ł k o n k o r­
dat.

Po n a rad z ie  S ąd  p o stanow ił odrzucić  list 
b isk u p a  A dam skiego a p rzy jąć  dow ody z ło ­
żone p rzez  p ro k u ra to ra .

N astępn ie  zezn aje  b ieg ły  —  znaw ca p ra ­
wa kanonicznego prof. W ilanow ski. Z ezna­

n ia  jego w y p a d a ją  druzgocąco  d la  o sk arżo ­
nego. P i of. W ilanow ski ośw iadcza, że w yda­
nie p rzez  S p le tta  ry tu a łu  obrzędow ego w ję ­
zyku  niem ieckim  było  n iedopuszcza lne  z 
p u n k tu  w idzenia p raw a  kanonicznego, z uwa 
gi na to, że P iu s X I w r 1925 w y d a ł ry tu a ł 
d la  P o lsk i i ty ch  p rzep isów  nie m ógł zm ie­
nić żaden  b iskup. S p le tt zaś n iety lko , że 
zm ienił ry tu a ł, a le  u su n ą ł tek s t łac ińsk i, 
w pro w ad zając  tek s t n iem iecki. Poniew aż zaś 
oskarżony  jes t dok to rem  p raw a kan o n iczn e­
go więc z łam ał św iadom ie p rzep isy  go obo­
w iązu jące . S p le tt p rzy zn a je , że w spraw ie  
zm iany ry tu a łu  nie by ło  nacisku  ze s trony  
G estapo . J e ś l i  chodzi o udzie lane  zapom ogi 
k s :ężom Polakom , b ieg ły  prof. W ilanow ski

ośw iadcza, że w m yśl p rzep isów  p raw a k a ż ­
dy b iskup  jes t obow iązany do udzielan ia  
pom ocy księżom  swej d iecezji. S p le tt w y­
p e łn ia ł jedyn ie  swój obowiązek.

Ju tro  przem ów i w p rocesie  S p le tta  p ro ­
k u ra to r  i obrońca. N ależy  oczekiw ać, że w y­
ro k  zap ad n ie  rów nież w dn iu  ju trzejszym .

czym pow ita  K ongres m in  sp raw  zag ran icz ­
nych. D alsza  część p rogram u o tw arcia  K on­
gresu  w y p e łn ią  p rzem ów ienia  p rzed staw i­
cieli d e leg ac ji zagranicznych.

O godz. 15 odbędzie  się ob iad  w ho telu  
„P o lon ia", a o godz. 17 w znow ienie obrad  
K ongresu  w sa li H otelu  Sejm ow ego przy  
ul. W ie jsk iej n r 4 ;6. w czasie k tó ry ch  min. 
M odzelew ski w ygłosi re fe ra t p t. „W alka  z 
faszyzm em , jak o  obrona p o ko ju  m ięd zy n a­
rodow ego". Z ebran iu  popołudniow em u p rz e ­
w odniczyć będzie  min. R zym ow ski. W z a ­
kończeniu  obrad  p ierw szego dn ia  K ongresu  
pow zięte zo stan ą  rezo lucje  w spraw ie  p ro ­
cesu w N orym berdze. O godz. 21, w sa lach  
ho telu  „P o lon ia"  odbędzie  się p rzy jęcie  w y­
dane  d la  uczestn ików  K ongresu  przez po l­
skiego m in istra  spraw  zagranicznych.

W  drugim  dniu  obrad, od godz. 10 do 12, 
odbędzie się ogólne posiedzen ie  K ongresu; 
od 12 do 14 — śn iad an ie; o godz. 14 wzno­
wienie p ra c  K ongresu w H otelu  Sejm ow ym , 
zakończone w yboram i. Tegoż dn ia  o godz. 
19 w „R om ie", odbędzie się u roczyste  p ro ­
k lam ow anie  M iędzynarodow ej F e d e ra c ji  b. 
W ięźniów  Politycznych . O godz. 21 — p rz y ­
jęcie.

W  okresie  od  5 do 15 lu tego  d e legac je  
zw iedzą P o lsk ę  wg usta lonej trasy : W ar­
szaw a — K raków  — O święcim  — W rocław  
— W arszaw a — M ajd an ek  — W 'arszaw a.

W dniu  16 lu tego nastąp i od lo t de leg a­
c ji zagran icznych  z W arszaw y.

OSZEW

Współpraca Intelektualna Polsko Francuska
W  dniu  30 styczn ia  b r. odbyło  się w gm a­

chu M in isters tw a O św iaty  pierw sze p le n a r­
ne zeb ran ie  K om isji W sp ó łp racy  In te lek tu -

„Gotowi do podjęcia nowych zadań w Polsce"
Odznaczenie działaczy ZPP w Moskwie

M O SKW A (P A P ). W  sa li p rzy jęć  am ba 
«ady polskiej w M oskwie odbyło  się uroczy' 
ste  w ręczenie o rderów  działaczom  Zw iązku 
P a trio tó w  P o lsk ich  w ZSRR. A m basador 
polski prof. R aabe  zw rócił się do zebranych  
z k ró tk im  przem ów ieniem , w k tórym  scha 
rak te ry zo w ał h isto ryczne  znaczenie d z ia ła ł 
ności Zw iązku P a trio tó w  Polskich . Prof. 
R aabe p o d k re ślił w ysiłk i dz ia łaczy  Z PP  
k tó rzy  p o tra fili d o trzeć  do  na jb a rd z ie j o d ­
da lonych  ośrodków  em igracji p o lsk ie j: ro z ­
w inęli oni sieć szkół po lsk ich  i dom ów d la  
dzieci, w ychow ujących się w duchu k u ltu ry  
po lsk iej i pa trio tyzm u, w ydaw ali gazety  i co 
najw ażn ie jsze  p rzyczynili się do stw orzenia 
w ojska polskiego. Na zasad z ie  postanow ie­
nia P rezyd ium  KRN z dn ia  18 styczn ia  rb. 
o rd e r O drodzen ia  P o lsk i czw artej k lasy  o- 
trzym ali: w ybitn i uczeni prof. H arn aś i prof. 
Dem bowski, znakom ity  po lon ista  d r. W olpe, 
sek re ta rz  generalny  Z P P  Juszk iew icz. O r­
dery  Poloń ia  R estitu ta  p ią te j k lasy  o trzy ­
m ał szereg członków  Z arządu  G łów nego 
Z PP, re d ak to r gazety „W olna P o lsk a" i „No 
we horyzon ty" P ań sk i i p rzedstaw icie l Ko­
m ite tu  Żydów Polskich , M ark . P rzeszło  10 
innych dz ia łaczy  Z P P  nagrodzono  sreb rny  
mi i brązow ym i krzyżam i zasługi. W  im ie­
niu nagrodzonych przem ów ił sek re ta rz  ge­
neraln y  Z PP, Juszk iew icz, k tó ry  p ro sił am -

Indonezja poJ protektoratem  ONZ?
LONDYN (P A P ). A gencja  R eu te ra  dono­

si, źe sir A rch ib a ld  K err, sp ec ja ln y  w y słan ­
nik W ielkie j B ry ta r ii  na Jaw ę , ośw iadczył 
na konferencji prasow ej w S ingapur, że u- 
czyni on w szystko, co będzie w jego mocy, 
w celu  doprow adzen ia  do porozum ien ia  p o ­
m iędzy rządem  holendersk im , a narodem  in ­
donezyjskim . K err ośw iadczył, że w iele p rze  
m awia za tym, aby In d o n ezja  s ta ła  się te ry ­
torium  pod legającym  pow iernictw u ONZ, z a ­
znacza jąc , źe jes t to jego zdan ie  osobiste.

b asad o ra , aby w y raził se rdeczną  w dzięcz­
ność P rezyd ium  KRN. „W  p rzed ed n iu  r a ­
dosnego pow ro tu  do o jczyzny  — oznajm ił 
Ju szk iew icz  — sk ład am y  ra p o rt  P rezyd ium  
KRN, że jesteśm y gotowi do po d jęc ia  no ­
wych i tru d n y ch  zadań , k tó re  nas czek a ją  w 
Polsce".

G en. dyw. Ptmki
sze fem  D epartam entu Z aopatrzenia Artylerii M. 0. H.

Na stanowisko Szefa Departamen 
tu Zaopatrzenia Artylerii Minister­
stwa Obrony Narodowej mianowany 
został Gener. Dyw. Kaź mierz Plaw- 
ski, który do roku 1926 był Szefem 
Departamentu Artylerii i Uzbrojenia 
dawnego M. S. Wojsk.

W czasie pierwszej wojny świato­
wej, generał Pławski służył w woj­
sku rosyjskim i wrócił do kraju z 
Korpusem Dowbór-Muśnickiego. W 
1919 roku był zastępcą Kierownika 
M. S. Wojsk. W "1923 awansowany 
na Generała Brygady. W maju 1926 
r. oświadczył się po strojiie legalne­
go rządu Prezydenta Wojc;echow- 
skiego i wkrótce potem zwolniony 
przez władze sanacyjne ze służby 
wojskowej. Po opuszczeniu szeregów 
iU H n i i i i im n i ii i ii l iH il l t t l l l l l l l l l l l l lH l l l l l i l l l l t l l l l t l l l l l i l lH ll l l l im in iH m H n m iK I I B li l l1

K R O N I K A  
POLITYCZNA

PR Z E D ST A W IC IE L E  STR. LUDO W EG O  
U P R E M IE R A

Prezes R ady  M inistrów  tow. Edw . Osób- 
ka-M oraw ski p rz y ją ł  na au d ien cji p rz e d s ta ­
w icieli S tronn ictw a Ludow ego w osobach: 
prezesa  N aczelnego K om ite tu  — B aran o w ­
skiego, w ice - p rzew odniczącego NK 
min. G rubeckiego , se k re ta rza  g en era l­
nego — K orzyckiego, I z as tęp cy  se­
k re ta rza  — K aczochy, II zastęp cy  se­
k re ta rza  — M itury , członka NK — G w iaz- 
dow icza oraz  sk a rb n ik a  — C ieślaka. W  cza­
sie rozm ow y, k tó ra  trw a ła  k ilk a  godzin, po ­
ruszono w iele zagadnień , do tyczących  życia 
politycznego, zaw odow ego oraz  spo łeczne­
go wsi.

pracował, jakp inżynier budowlany.
Okupację niemiecką lat 1939—44 

przetrwał gener. Pławski w Warsza 
wie, pracując jako zegarmistrz. W 
czasie powstania aresztowany i uwię 
ziony, wreszcie wywieziony do Pru­
szkowa. W marcu 1945 r zgłasza się 
do Wojska Polskiego i obejmuje sta­
nowisko zastępcy Szefa Depar'amen 
tu Uzbrojenia, a ostatnio Szefa De­
partamentu Zaopatrzenia Artylerii 
M. O. N. -n-.J«J. 19.46.,r. miajiowąny 
został Generałem Dywizji. i

alnej P o lsk o -F ran cu sk ie j, u tw orzonej p rzy  
T ow arzystw ie  P rz y jaź n i P o lsk o -F ran cu sk ie j. 

•Na zeb ran ie  p rzy b y li p rzed staw icie le  w yż­
szych uczeln i z W arszaw y, K rakow a, Łodzi 
i Lublina.

Przew odniczącym  zeb ran ia  obrano  jed n o ­
głośnie prof. M ieczysław a M ichałow icza z 
U n iw ersy te tu  W arszaw skiego.

W  sk ład  P rezyd ium  Z arząd u  K om isji w e­
szli: prof. dr. S tefan  P ieńkow ski re k to r UW ,, 
jako  prezes, prof. d r. M ieczysław  M ich ało ­
wicz, p ro f dr. S tan is ław  W ędkiew icz, prof, 
dr. C zesław  B iałob rzesk i, jak o  v ice-prezesi, 
prof, d r  Zbigniew M akarczyk , jak o  se k re ta rz  
genera lny  i prof, d r, S te fan  Z alesk i jak o  
skarbn ik .

W  obecności p rzed staw ic ie li p aństw  ob­
cych odbyło  się p ierw sze publiczne z eb ra ­
nie K om isji, na k tó rym  se k re ta rz  g enera lny  
prof. dr. Zbigniew  M ak arczy k  pow iadom ił 
zebranych  o  pow ołan iu  do  życia K om isji 
W spó łp racy  In te lek tu a ln e j i o jej celach, 
poeżem  p rezes K om isji re k to r S tefan  P ień ­
kow ski w ygłosił w języku  francusk im  re fe ­
ra t  p. t. „A tom  jak o  ź ró d ło  energii'!!-.

Unarodowienie przemysłu w Czechosłowacji
PRAGA. Wobec szerzących się 

pogłosek o interwencji Wielkiej 
Brytanii w sprawie nacjonalizacji 
przemysłu w Czechosłowacji — rząc 
czechosłowacki wydał następujące 
oświadczenie:

„W związku z nacjonalizactą prze­
mysłu czechosłowackiego państwa 
zainteresowane nie uczyniły żad­
nych kroków celem ograniczenia 
swych stosunków handlowych z Cze

Przegląd prosu
H. H. i A. A. 

k o re sp o n d en t U n ited  P ress doniósł, że 
na U niw ersy tecie  w G ettingen, w b ry ty jsk ie j 
s tre fie  o k u p acy jn e j, n iek tó rzy  studenci w i­
ta ją  się podniesien iem  ręk i i nazistow skim  
zaw ołaniem  „H eil H itle r" . D ziennik „N euer 
H annover Z eitung" stw ierdza, że w iększość 
studen tów  jes t po lityczn ie  pod e jrzan y ch , 
wielu z nich  re k ru tu je  się sp ośród  by łych  
oficerów . W ład ze  b ry ty jsk ie  b a g a te lizu ją  te 
doniesienia, tw ierdząc , że studenci, o k tó ry ch  
p isa ł ko resp o n d en t „U. P .“ p o zd raw a ją  sę, 
nie -łow am i „hcil H itle r"  a le  żartob liw ym  
skrótem . A ch t und  A cht (AA.)

Na m arginesie tych  „żartów " p isze „G a­
zę ta M orska '1:

„Ż arto w ał tak że  w B ydgoszczy, jeszcze 
p rzed  w ojną, pew ien astro log  i jasnow idz, 
n ie jak i G e ra rd  D orr. Z abaw iał się  on w 
sztuczki sz a rla ta ń sk ie  z  odgadyw aniem  
ludzk ich  przeznaczeń . T o jeden  z tak ich ,
,k tó rzy  o g łasza ją  się: „P o d a j mi twój a- 
dres, a pow iem  ci gdzie m ieszkasz". Po 
w ejściu  N iem ców do B ydgoszczy „cudo­
tw órca", k tó ry  także  m iał na sum ien.u 
zniew olenie córk i jednego  z m iejscow ych 
obyw ateli, został... kom endantem  polic ji 
bydgosk iej. W  czasie o k u p ac ji D o rr za ­
s ły n ą ł jak o  jeden  z n a jo k ru tn ie jszy ch  ka 
tów, k tó ry  m a na sum ieniu życie w ielu 
n a jlep szy ch  po lsk ich  obyw ateli. O becnie 
G e ra rd  D o rr usiłow ał d o stać  się w B y d ­
goszczy na lis tę  reh ab ilitac y jn ą , co z a ­

w czasu  udarem niono  i Zw iązek Z acho­
dni w ysła ł przeciw ko tem u zb ro d n ia rzo ­
wi oskarżen ie  do polskiego oskarżyciela  
w  N orym berdze.

Tego szw abski jasnow idz nie p rzew i­
dzia ł. T eraz  my m ożem y się zabaw ić w 

odgadnięcie  jego p rzeznaczen ia.
W SZYSCY D O STA N Ą  W ĘG IE L  

Państw ow a F a b ry k a  w agonów we W ro ­
cław iu  w yp ro d u k o w ała  już p o n ad  100 wę- 
g larek . N iebaw em  d alsze  w ęg lark i opuszczą 
W rocław , by  dow ozić w ęgiel w szędzie tam. 
gdzie z pow odu b raków  w naszym  tra n sp o r­
cie ludzie  c ie rp ią  do tk liw ie  g łód  opałow y.

„P io n ie r"  dolno - ś lą sk i zam ieszcza ro z ­
mowę z robotn ikam i Państw ow ej F ab ry k i 
W agonów.

D zielni robo tn icy  m ówią:
„Z dajem y sobie doskonale  spraw ę, źe w 

naszych  ręk ach  leży  klucz do rozw iąza­
nia tru dnośc i tran sp o rto w y ch  k ra ju , i to 
może w ięcej niż prem ia d o d a je  każdem u 
z nas chęci 4o p racy " .

M łody  m ala rz  rodem  z K ępna, N iko­
dem, dem o n stru je  na m iejscu spraw ność 
sw oją  i ap a ra tu . Ze zdum ieniem  p a trz y ­
m y n a  don iedaw na b ia łe  jeszcze ściany  
wagonu, ja k  n a b ie ra ją  rum ieńców .

R obotn icy  śm iejąc  się m ów ią: „Z oba­
czycie, źe  a a  d rug i rok  n ik t w W arsza ­
w ie czy Poznan iu  n ie będzie  n a rzek a ł, że 
węgla nie m a w czym  przyw ieźć", —  my 
w ty m "ł

Wojska brytyjskie okupują 
laponię

LONDYN (P A P ). A gencja  R eu te ra  don o ­
si, źe przygotow ania  do  p rze jęc ia  obow iąz­
ków zw iązanych  z  o k u p acją  Ja p o n ii przez 
b ry ty jsk ie  siły  zbro jne  z n a jd u ją  się w fazie 
końcow ej. W ojska  b ry ty jsk ie  stanow ić będą 
część arm ii okupacy jnej w Ja p o n ii pod n a ­
czelnym  dow ództw em  M ac A rth u ra . G łów ny 
za rząd  w ojskow y pozostan ie  w ręk ach  w ładz 
am erykańsk ich .

Światowy Zjazd Studentów 
w Paryżu lub Pradze

PR A G A  (P A P ). W  P rad ze  obradow ała  
kom isja  przygotow aw cza Św iatow ej F e d e ­
ra c ji  S tudentów . K om itet u s ta lił  term in  
przyszłego  św iatow ego z jazd u  studentów  
na sierp ień  rb. w P a ry żu  lub P rad ze.

Koło posłanek przy Krajowej Radzie 
Narodowej

P rzy  KRN., pow stało  k o ło  p o słanek , k tó ­
rego celem  jes t objęcie ca ło k sz ta łtu  zag a­
dnień  życia i p racy  kobiet po lsk ich  w k ra ­
ju i za  gran icą. K oło P o słan ek  uruchom iło 
b iu ro  m ieszczące się w gm achu posenackim , 
p rzy  ul. W ie jsk ie j, czynne w godz. 9 — 3. 
D yżury  p o słanek  w godz. 10 —  12 i 14 —  16

B e!e p c ja  Związku Ociemniałych 
Żołnierzy R.P. u tow. Premiera

W  dniu  28 stycznia  rb. P rem ie r tow. Osób 
ka-M oraw sk i p rz y ją ł d e legac ję  Z arządu  
G łów nego Z w iązku O ciem niałych  Żołnierzy  
R P  w osobach prezesa  J . K am ińskiego oraz 
kp t. J .  S ilhana. D elegacja  w y raz iła  ob. P re ­
m ierow i se rd eczn ą  w dzięczność za w nikliw e 
i sp raw ied liw e p o d e jśc ie  do  po trzeb  i p o ­
s tu la tów  ociem niałych żołnierzy .

choslowacją. Wprost przeciwnie, wy 
kazały pełne zrozumienie dla naszych 
w>T‘łków gospodarczych i podziela­
ją nasze życzenia jak najszerszej 
współpracy".

Największa kradzież Gd wielu la t
W  m agazynie  W ortha  w  L o n dyn ie  d o k o ­

nana zo s ta ła  jed n a  z  n a jw iększych  k ra d zie ­
ży , ja k a  m ia ła  m ie jsce  od  w ielu  lat. K ilk u  
osobników  w  w o jsko w ych  m undurach  i k il ­
ku  cyw iló w  dosta ło  się  w ieczorem  do bu ­
d y n ku , w  k tó rym  m ieści się  o lb rzym i m a­
gazyn  — poda jąc  się  za po lic ję . G d y  w p ro ­
w a d zo n y  w  b łąd  dozorca  nocny o tw o rzy ł  
drziv i — zo sta ł p o b ity , zw ią za n y  i za k n e ­
blow ano mu usta. Z ło d zie je  doskona le  orien  
tow ali się  w  ro zk ła d z ie  m agazynu  i na cię- 
ż - owe sam ochody ła d o w a li na jcenn iejsze  
Jutra: g ronosta je  i nurki. S tra ty  m agazynu  
obliczane są na d z ie s ią tk i ty s ię cy  fun tów . 
Pisma angielsk ie  zam ieszcza ją  w y w ia d y  z  
dozorcą nocnym , k tó ry  po  ucieczce  z ło d zie i, 
zdo ła ł w reszcie  osw obodzić  z w ięzów  je ­
dną rękę  doczo lgu ł się  do te le feonu  i zaalar  
m ow ał po lic ję . A le  z ło d zie je  b y li ju ż  da ­
leko .

Przekazanie adm inistracji Inćochin
PA RYŻ (P A P ). A gencja  F ran ce  P resse  do 

nosi z k w atery  głów nej a d m ira ła  M o un tba t- 
tem, i i  28 styczn ia  a d m in is trac ja  Indochin  
zosta ła  o fic ja ln ie  p rzek azan a  w ładzom  fran ­
cuskim.

W kilku wierszach
— R ząd Stanów  Z jednoczonych polw ier* 

dza, że na  podstaw ie  ta jn e j umowy m ię­
dzy trzem a m ocarstw am i, zaw arte j na kon­
ferenc ji ja łtań sk ie j w yspy K ury lsk ie  i p ó ł­
nocna część S achalinu  m ają  być odd an e  
Zw iązkow i R adzieckiem u.

— W  W aszyngton ie  członkow ie K ongre- • 
su sprzeciw ili się udziałow i obserw atorów  
zagran icznych  w pokazie  osta tn ich  osią ­
gnięć technicznych, odnoszących się, m. in„ 
do bom by atom ow ej.

— T ry b u n a ł w M ińsku w y d a ł w yrok  w 
spraw ie  niem ieckich zb ro d n ia rzy  w ojennych. 
Na k a rę  śm ierci p rzez  pow ieszenie zostali 
skazan i: R ych ter, T erf, E rm ansdorf, W eis- 
sig, F a lk , Koch, E ik, L angut, M itm an, Tess, 
M oll, B u rh ard , B itn e r i F ischer. W yrok 
zo sta ł w ykonany.

— B. niem iecki g au le ite r S tyrii, d r R in- 
telen , o skarżony  o dokonan ie  szeregu p rze­
stęp stw  w ojennych  — zm arł w w ięzieniu.

— K ryzys p o lityczny  w C hile dozna! od ­
prężen ia  na 3kut~k porozum ien ia  pom iędzy 
rządem  a  z w iązk an r robotniczym i. S tra jk  
pow szechny zo sta ł odw ołany.



Sztokholm , w styczniu.
, ~~ Ciociu, jak  znaleźć piosenkę o pie-

* ®ch i n ta szk a r ''?  — Cioriu. ’’roszę o k^iaź 
J ® r-focfości Gustawa Adolfa — w ołają 

1 1̂ "'err> ,̂w*s oieli czvtelnicy, skubiąc far- 
Uch uśmiechniętej bibliotekarki.

W śród pó łek , zapełn ionych  od  póry do
11 barw nie oprawionymi książkami, drep- 

cza małe i starsze dzieci, szukają w kata lo ­
gach, wodzą palcem po wielkich literach czy 
anek, przeglądają serie obrazków. Bibliote- 
a dla dzieci mieści się w skrzydle Biblio- 

, łłie jsk ie j Sztokholmu i szerokie jej 
rzwi wychodzą na taras, skąd wiodą scho- 
y w dół do rozległego parku.

. 9  te i Porze roku alejki ogrodu toną w 
jesiennym błocie, wczesny zmrok zaciera 

ształty nagich drzew i wesoło oświetlone 
°kna gmachu w a t‘.ą ciepłem i jasnością Naj 
®niejsze, czteroletnie bobaski przychodzą tu- 
a l z mamą, lub ojcem. Przy wejściu zdej­

mują palta  i myją ręce. Te najm łodsze mają 
*woją maleńką czytelnię, z okrągłym stołem, 
Piskimi krzesełkam i i niziutkimi półkami, aż 
Pstrymi od kolorowych książeczek z obraz­
kami. Dzieci m ają jasne, proste włosy, nie­
bieskie oczy, sukienki w k ra tk i i kropki. W 
układzie książek na półkach orientują się 
dobrze, są zaradne i pewne siebie, w ykazują 
przytym  dość żywe i w ielostronne zainte­
resowania.

Mali czytelnicy dysponują poza kata lo ­
giem działowym — katalogiem przedm ioto­
wym, ułożonym według autorów  i bohate- 
rbw, zagad ień, epok i miejscowości. W o- 
sobnym dziale mieszczą się piosenki. Dział

i Etsiążiltu
lbiblioteki dziecięcej w Sztokholmie

( f i o r e s j » 0 5 t d e n c / < s  własna 99f&oł»otnika“)

Dary szwedzkie
dla ludności polskiej

PCK otrzym ał ze Szwecji, • za pośrednic­
twem Szwedzkiego Czerwonego Krzyża, '  7 
*ąmochodów używanej odzieży, bielizny, bu­
tów, koców i kołder. Zarząd Główny PCK 

ary te w cał-śc i przekazał na okręgi PCK,
* przeznaczeniem na tzw. „powiaty pustyn- 
Pe • tzn. warszawski, kielecki, białostocki 
1 rzeszowski. Ludność „powiatów pustyn- 
*jycb , jak wiadomo, żyje w warunkach bar- 
“ O ciężkich i pozbawiona jest dosłownie 
wszystkiego. Dary szwedzkie choć w części 
przyczynią się do ulżenia doli nieszczęśli- stem ten stosują przeważnie k raje  skandy- 
WeJ ludności „pustynnych powiatów". ' nawskie i F inlandia. Prawdopodobnie nasz

dziecięcy biblioteki liczy około 25 tysięcy 
książek przy blisko 20 tysiącach czytelni­
ków, co przy zaludnieniu Sztokholmu około 
600 tysięcy mieszkańców — wynosi bardzo 

wartość zarówno w bogactwie ksią­
żek. jak i czytelnictwie. Poza książkami b i­
blioteka posiada do 30 tysięcy przeróżnych 
obrazków i wycinków ilustrowanych z p ra ­
sy, ułożonych w te same działy, co książki. 
Ulubieńcem dzieci jest uroczy i typowo 
szwedzki malarz, który barwnie i wdzięcz­
ne maluje łódki na wodzie, brzozy nad rze­
ką, skały i lasy, pełne rusałek i leśnych 
ludków. Obrazki te zbiera się co jakiś czas 
w pewną całość i rozwiesza na ścianie w ce­
lu zwrócenia uwagi dzieci na książki, zwią­
zane z aktualną dątą, porą roku, zajęciami 
itp. Inicjatyw ę podejm ują dzieci razem z b i­
bliotekarkam i, których praca pojęta jest 
także wychowawczo. N iejednokrotnie zdarza 
się, że wpływ bibliotekarek na dziecko jest 
lepszy, niż nauczyciela w szkole, bo dzięki 
dłuższej obserwacji nieskrępowanego zacho­
wania dziecka i jego zainteresowań, łatw iej 
jest do niego trafić przez książkę, albo od­
powiednio podsunięte myśli w rozmowie. Is t­
nieje dość ścisła w spółpraca bibliotekarek z 
ozytel-'kam i, polegająca na wspólnym orga­
nizowaniu występów, pogadanek i zabaw.

Jeżeli chodzi o wzbudzanie zainteresowa­
nia książką, k tóra w pojęciu bibliotekarki 
nie jest należycie przez dzieci oceniona i 
znana, to metoda obrazkowa przynosi do­
skonałe rezultaty. W idziałam  fotografie 
obrazki pstrych muchomorków i surojadek 
w okresie grzybobrania, w innym okresie 
ciekawe opracowanie fragmentów kostrukcji 
samolotów i rozkład linii powietrznych świa 
ta. Obok umieszczona była lista książek, 
traktujących o danym zagadnieniu. Jeden 
pokój biblioteki zajm uje wypożyczalnia 
gdzie formalności kartkowe w ydają się bar­
dzo nieskomplikowane, mimo, że każda m a­
nipulacja wchodzi autom atycznie do staty  
styki czytelnictwa, i innych, następne dwa 
pokoje to czytelnia, gdzie dzieci czytają 
uczą się przy długich stołach. Tu panuje 
względna cisza.

Działy katalegu w yglądają inaczej, niż u 
nas, mianowicie każdej gałęzi wiedzy odpo 
wiada jakaś wielka litera, dalszy peddział 
powstaje przez dodanie odpowiedniej litery 
już małej i tak  dalej. Np. historia ma literę 
K duże, historia Szwecji K duże i c małe. 
historia Szwecji nowożytna Kcb małe. Sy-

E D W A R D  D Ą B R O W S K I
pseudonim partyjny „ŁYSY"

żyl lat 66
Bojown'k Polskiej Partii Socjalistycznej o Niepodległość i Soc:aFzm 

Uczestnik uprowadzen a 10-c'u w ęźniów z Pawiaka w r. 19C5 
Odznaczony Krzyżem Niepodległości z Mieczami 
Członek Stowarzyszeń a b- W>ęźn:ów Politycznych 

Członek Koła Polskiej Partii Scc'alis tycznej — Gazownia 
Zmarł w dniu 29 stycznia 1946 r. w Warszawie

W yprowadzenie zwłok z domu Gazowni przy ul. Kredytowej 6, nastąpi 
w dniu 31 bm. tj. w czwartek o godz. 14-ej do kaplicy przy cmentarzu wojskowym 

na Powązkach.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 1 lutego rb. w kaplicy cm entar­

nej o g. 10 rano Po nabożeństwie — wyprowadzenie zwłok na cmentarz wojskowy.
Dzielnice, koła fabryczne i bratnie organizacje robotnicze do wzięcia udziału 

w pogrzebie wzywa
W ojew ódzki K om itet Robotniczy 

Polskiej Partii Socjalistycznej 
Kolo P olskiej Partii Socjalistycznej — 

Gazownie.

system dziesiętny D ew eya, który  przy jęliś­
my w Polsce za przykładem  Europy Zachod­
niej jest bardzo logiczny i pozw alający na 
subtelniejsze zróżnicowanie treści książki 
’ le system literowy nadaje się. dzięki swo­
jej prostocie znacznie lepiej do małych 
księgozbiorów.

Jeżeli chodzi o porównanie tej biblioteki 
z naszymi bibliotekami dziecięcymi sprzed 
wojny, to nasze były niewątpliwie bardzo 
nowoczesne, zarówno w dziedzinie architek­
tury, o wiele jaśniejszej, weselszej, prze­
stronniejszej, jak urządzeń wewnętrznych, 
mebelków itp., natom iast ustępowaliśmy 
znacznie ilością i jakością książek, szczegól­
nie naukowych i w obcych językach. Metody 
szerzenia czytelnictwa są w obu krajach 
niemal analogiczne.

Na zakończenie jeszcze słów parę o po­
koju czarów w szwedzkiej bibliotece dzie­
cięcej, gdzie dzieci słuchają opowiadania 
fantastycznych bajek, przygód i awantur. 
Jest to okrągły pokój z ławeczkami, u sta ­
wionymi półkolem. M alowidło ścienne, umie­
szczone tak, jak ekran w kinie, przedstawia 
jakby tajemniczą dekorację do teatru  wyo­
braźni, który się przed dziećmi roztacza. 
Światło pada z ukosa, w ytw arzając nastrój 
przytulny i bajkowy zarazem.

W idziałam  dzieci, wychodzące z takiej 
pogadanki. Jak ie  w yraziste były ich twarze, 
nosiły jeszcze ślady przeżytych wrażeń, cza­
rów i przygód. Kiedy tak d rep tały  — małe 
i większe, ładne i pospolite, ale wszystkie 
czyste, jasne, najedzone i ciepło ubrane — 
pomyślałam o bolesnym kontraście z naszy­
mi polskimi dziećmi, które nie musiały cho­
dzić do teatru, by poznać najbardziej w strzą 
sające sceny życia, którym tak bardzo po­
trzeba jeszcze serdeczności i czułej opieki 
fizycznej zanim otworzą się przed nimi ja ­
sne sale, pełne barwnych i wesołych ksią­
żek, gdzie będą znowu tylko dziećmi.

Jadwiga Lasocka

i MARGINESIE
Czy grzebienia i rąszki 
ad parasoli są  iadalne?
Przez lata w oiny rzqdv hitlerowskie spra- 

wiłv, że ludność w szystkich  ziem okupowa­
nych jadała produkty  o m alej wartości od­
żywczej. Karmiono nas przeróżnym i od­
mianami „ersatzów", począwszy od kaw y z 
buraków a skończyw szy na margarynie, w y­
rabianei z węgla. Żołądki nasze buntowały  
sra dość często, m y  — niestety — mogliśmy 
się buntować dopiero po wyrzuceniu Niem­
ców.

W  Polsce jest miasto bardzo dziwne, po­
siadające bardzo dziwnych mieszkańców.

To — Piła.
Od roku prawie Piła jadała pewien przy-' 

smak, nie orientując się co zawiera. Co- 
prawda nie często zastanawialiśmy się, ja-' 
kie składniki zawiera pożywienie, które nam 
smakuje, ale w tym  wypadku....

O tóż ów produkt, który został znalezio­
ny w  magazynach fabryki, a rozprowadzo­
ny do sprzedaży na miasto, jak w ykazała  
analiza, zawiera następujące składniki: /6,7 
procent kazeiny technicznej. 2,7 procent po­
piołu i 9,5 procent wody. „Produkt“ ten jest 
półfabrykatem , służącym  do wyrobu grze­
bieni, rączek do parasoli oraz do w ytw arza­
nia kleju, używanego do sklejania dykty .

M ieszkańcy P iły spożywali go jako... ser, 
po uprzednim ugotowaniu (sprzedawano w 
proszku) i po odpowiednim przyprawienia.

Niedawno sprzeciw ił się temu lekzrz po­
wiatowy, ujawniając składn iki „sera".

A le  czy  m ieszkańcy przestaną jeść po 
rocznym prawie spożywaniu  — ten oryginał 
ny „ser", k tóry tak im dotychczas sm akow ał7 

*
W  Pile dzieją się inne dziwne  rzeczy.
Miasto posiada dwie ulice o tej sam ej na­

zwie. Przysparza to wiele kłopotu listono­
szom, wprowadza w błąd przyjezdnych i.. 
chyba dezorientuje samych mieszkańców.

Może kto  im pomoże? W A JD A

Konferencja kulturalno-oświatowa
W  niedzielę, 27 stycznia b. r. za* 

kończyła swe obrady ogólno * krajo­
wa 2'dn'Owa konferencja kulturałno* 
ośw atow a związków zawodowych.

W konferencji wzięli udział k  ero- 
wni-cy wydz a'ów  kul tur ał no~o ś w . a t o 
wych Zarządów Głównych Związku 
Górnuków, Metalowców. Kołeijarzy, 
Włókniarzy, Nauczyc elstwa i pozo* 
sitałych scentralizowanych związków 
zawodowych oraz wydziałów kultu* 
ralńo *' ósW’atowych ÓkręgOwych Ko 
mis'i Związków Zawodowych wszyst- 
k e h  województw- 

Przybyli również liczni goście, 
przedstawiciele Ministerstw Informa­
cji; i Propagandy, Oświaty, Przemy* 
siu, Pracy i Opiek! Społecznej, dele­
gaci TUR*u, RTPD. i szereg dz:ala- 
czy ośw atowych, współpracujących 

wydziałem kulturalno - oświato­
wym, mi ędzy nnym! dr. Regina Fle* 
szarowa, ob. Emilia Frelkow a i-jn.

W pierwszym dniu obrad wygłosił 
referat o sytuacji w kraju zastępca 
Generalnego Sekretarza Kom sji Cen 
tralnej tow. Sokorski- 

Referat ,.0 zadaniach i formach 
piracy kulturalno * oświatowej w zwią 
zkach zawodowych" wygłosiła czło*

K erown k

Zw. Zawodowych
Referat o Domach Kultury wygło­

szony został przez przedstawiciela 
TUR-u tow. Żeromskiego-

W drugm  d n u  obrad referowane 
były zagadnienia Ośw atv Zawodowej 
przez członka Prezydium KCZZ. 
Kwiatkowskiego i sprawy organ, za* 
cyjne przez Kierownika Wydz ału 
kult. ‘ oświat, tow. Cieślikowską- 

W c ągu 2‘ch dini działacze kultu­
ralno - oświatowi.w zw ązkach zawo­
dowych debatowali nad najistotniej­
szymi zagadnieniami zw ązanym  z 
akcją kulturalno * oświatową, prowa 
dzon.ą wśród sizerckich rzesz praco­
wniczych.

Obszern’e zostały omówione zada­
nia zw ązków zawodowych w dziedz: 
nie wychowania społecznego, w dzic- 
dizin e szerzen a kultury i oświaty 
wśród mas pracujących.

W reszcie nakreślono najbliższe za­
dania, rzutowane w planie 2*miesię- 
cznej pracy-

Została przyjęta rezcłucńa, w któ­
rej konferencja apeluje dto rzesz nau­
czycielskich, do wszystkich dz ała* 
czy kulturalno * oświatowych, do 
św aita artystycznego, aktorów, mu­
zyków, plastyków, literatów, aby 
włączyli się do akcji kulturalno - o*nek Komisji Centralnej, . .

Wydiz alu kulturalno * oświatowego ; światowej ruchu zawodowego.
K. C. Z. Z., tow- Cieślikowską

U W  SŁA W IN  przekład Wandy Boye-Odolskiej
O s ta tn ie  d n i 6;

faszystowskiego imperium
Ogłupiony tymi przeczącym! sobie J 

rozkazami i w niebylejak m strachu 
o swój los, o godzinie 19 minut 00 
y  e-tling przybył do Nowej Kancela* 

r-i Rzeszy, dotarłszy tam poprzez 
Płonące u lce , wśród świstu poci­
sków.

W szedł do gabnetu  Hitlera- Zastał 
tern trójkę: Goebbelsa, Krebsa i Bor­
manna.

Zakomunikowano W etting  owi, że 
30 kwietnia, o godz. 15 minut 00 

butler i jtego żona pooelnili samobój­
stwo przez zażyć e trucizny i następ 
® ® dla całkowitej pewności zastrze­
lił  się. Trupy, w myśl życzeń a Hi- 
Herai spalone zostały w ogrodzie 
Nowej Kancelarii Rzeszy, w „Ogro- 

2*e samobójców".
W etting słuchał z rozdziawionymi 

pstamr. Nas'ępniie Goebbels, zmienia 
ł9c żałobny ton na rzeczowy, oświad 
Czy}.

. Fuehrer w swoim testamencie 
Htjanował rząd: prezydent — gross- 
^d mi rai Doemitiz, m n s te r  p a rti  — 
Bormann, kanclerz Rzeszy—ja, dok­
tór Goebbels-

W W eiłingu dojrzało teraz jedno 
Wyraźne pragnienie, przypuszozaln e 
P®,si.niejsze z wszystkich pragnień, 
lak e kiądykolwiek odczuwał przez 
°a c  swoje życ:e: przeżyć te k. wawą 
pamkę. i sobie słowo przeżyć za 
™szeliką cene.

9.
W Berlinie oddawna przebąkiwali 

o tym, że w Nowej Kamcelar.i Rze­
szy zamiast Hitlera siedzi jego sobo 
wtór. N!e ma w tym nic nieprawdo­
podobnego. Powierzchowność Hitle­
ra jest do tego stopnia pospolita, że 
zupełnie ni’e  jest trudno dobrać so­
bowtóra, albo nawet klku- Niewy­
myślna kompozycja czarnych wąsi­
ków, zaiwadiaokego sutenerskiego 
czuba, niskiego czoła i buldoczego 
podbródka — a te rysy aą wśród 
Niemców bardzo rozpowszechnione. 
Jednego z ..trupów Hitlera" w dzia­
łem 2 maja w Nowej Kancelarii Rze­
szy. Powiadam — jednego, ponieważ 
byto ich wszystkich, zdaje słe, siześć. 
Leżał przede mną człowiek, bardzo 
podebny do Hitlera, w czarnym ubra 
n u, z wstążeczką żelaznego krzyża. 
Wezwani dla identyfikacji główny 
lekarz Hitlera oraz jego służba nie 
poznali w żadnym z trupów swojego 
fuehrera. Prawdziwy Hitler miał s ’li­
nie rozwinięte guzy nad oczyma (o* 
kotliozność, nawiasem mówiąc, cha­
rakterystyczna dla iasikiniowego. tak 
zwanego, neanderthailskiego człowie­
ka z czwairtcirzędnei eooki. a współ­
c z e śn i — wlaściwa człekokształtnej 
•raa'pie gatunku szympansowi, ponad 
to brakowało jeszcze iak chś nmych 
zoolog’cznych cech. w łaścw ych iego 
wyglądowi- W czołach wszystkich

sześoiu sobowtórów w.dniałv dziur­
ki, pochodzące od rewolwerowego 
wystrzału. ByLi oni doprowadzeni do 
samobójstwa, czy też wykończyli ich 
hitlerowscy lejb-gwardz ści? Jak  ego 
rodzaju brudny dram at w stylu ordy­
narnych kryminalnych powieści kry­
je się w całej tej historii?

A czy generał We tłing uwierzył w 
śmierć H tlrra?  W ogóle nie zastana­
wiał się nad tym. Weitllng myślał nie 
tyle o śmierci H tlera. ile o życiu 
Weltlinga. Mówi on:

— Jeżeli istotnie, zdecydowali się 
oa figiel z sobowtórem, to jest to naj­
głupsze i najfatalniejsze oszukań- 
stwo, na jakie kiedykolwiek poszedł 
narodowy socjalizm.

Inny uwięziony generał, przeciw­
nie, uważał za zupełnie możliwe, że 
Hitler się u/krvł.

— Czy pan widz a ł U nter den Lin­
den? Niegdyś najip’ękn:ejsza ulica 
Berlina, ulubione miejsce defilad i 
pochodów- O becne — kupy gruzów 
i zwęglone lipy i kasztany... — Za­
milkł na sekundę, westchnął i c ąg* 
nąl dalej: — Ale nie o to chodzi. Za­
uważył pan zapewne, że Unter den 
Linden jest bardzo szeroka, tak sze­
roka, że doskonale może być użyta 
do startow an a samolotów. Tak też i 
było: to ostafn e lotnisko Berlina A 
jeszcze zupełnie niedawno w Berli­
nie istniało trzydzieści pięć lądowisk 
I to przed kilku d u a m :. a ściśle: 30 
kw ietna, z Umtec den Linden pod­
niosło s’ę dwadzieścia samolotów i 
udało się w niewiadomym kierunku. 
Kto wie, może w jednym z nich sie­

dział Hjtiler? Zresztą, w podz emiu 
pod Nową Kanoelau-ia Rzeszy .istnieje 
szynowe urządzenie dla samolotów...

Jeniec p u łk o w n ik  miał inne zdanie 
o tej sprawie:

— Ja  nie znana faktów, ałe wnio­
skuję o śm e ra  Hitlera z przesłanek 
śc.śle rozumowych- To nie jest ćzilo* 
w.ek podziemia. To ozł-ow ek sceny. 
Nie po tra fi by żyć na wygnaniu, bez­
osobowo. Potrzebne mu są tłumy, re­
flektory. reklama. Poza tym — jest 
tchórzl.wry. W adomo ż.e ów sławny 
żelazny krzyż pierwszego stopa a, 
który H tier jakoby otrzymcł podczas 
pierwszej wojny światowej — zastał 
pnzez n ego po prostu ukradziony al­
bo kupiony w burzliwe dn, 1918 ro­
ku, k  edy to n!e trudno było zrobić- 
On przecież w walce nie bvł, oko­
pów nie wąchał — b ^  ordvnansem 
przy sztabie bawarsk ego oułku... N e 
mam żadnej wątpliwości, że. uświa­
domiwszy sob’e całą grozę sytuacji 
bez wyjścua, ogarnięty strachem, za­
strzelił się.

Zagadnienie to zresztą w ogóle nie 
posiada wielkiego znaczenia, eżeli 
H 'tler nawet i żyje, wszystko jedno 
umarł już. Piszę o tym wszystk m 
tylko dl-ai igo, żeby pokazać, w ja- 
kfcm kryminalnym odorze, w jaksm 
krwawym kłamstwie i brudzie dogo­
rywał faszyzm.

Przechodzę do dalszej opowieści o 
jego ostatnich minutach

(D, c. n.)
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„KAPO" SKAZANY NA ŚMIERĆ 
Przed Sądem Specjalnym w Łodzi sta­

nął Edward Pachcla „ICapo“ w obozie kar­
nym w miejscowości Schweling koło F rank ­
furtu nad Odrą. Pachela znęcał się nad wię- 
źniami-PoIakami, b ijąc ich batem aż do u- 
tra ty  przytomności. Jednego z więźniów, 
Polaka, w ten bestialski sposób zamordo­
wał. Sąd Specjalny skazał Pachelę na karę 
śmierci.

SĄD DORAŹNY W ŁOMŻY 
W dn. 1 lutego rb. Sąjł Okręgowy w Łom­

ży przystąpi do rozpatrzenia w trybie do­
raźnym sprawy Stanisława Szyca, Zygmun­
ta  Sliwowskiego i W acława Rogowskiego, 
oskarżonych o '„.'zykrotne dokonanie rabun­
ku w maskach i z bronią w ręku.

M IESZKANIA DLA ROBOTNIKÓW 
KATOW ICE (PA P). Przem ysł hutniczy 

opracowuje obecnie plany rozwiązania sp ra­
wy mieszkań dla robotników zatrudnionych 
w l.utach i zakładach przemysłowych podle­
głych CZFH. Każdy zakład pracy obowią­
zany jest podać ilość potrzebnych dla jego 
pracowników mieszkań. Przew iduje się od­
budowę domów zniszczonych na skutek dzia 
łań wojennych, przebudowę domów starych 
oraz budowę nowych domów mieszkalnych. 
CZPH dysponuje na ten cci poważnymi k re ­
dytami, wcześniejsze opracowanie planów 
gw arantuje pełne wykorzystanie sezonu bu­
dowlanego.

ROBOTNICY 
A PEL U JĄ  DO CHŁOPÓW 

Powiatowa Rada Związków Zawodowych 
w G rudziądzu wystosowała następujący 
apel do rolników w sprawie świadczeń rze­
czowych:

„Zrzeszeni w związkach zawodowych, cięż 
ko pracujący w przemyśle, transporcie, za­
trudnieni w m iastach pracownicy wszyst­
kich zawodów, apelują do rolników o wy­
konanie obowiązku odstawienia świadczeń 
rzeczowych. Każdy rolnik powinien wyko­
nać swój obowiązek z myślą, że dobro 
wszystkich jest jego osobistym dobrem, bo 
wszyscy bierzemy udział w budowie praw ­
dziwej, dem okratycznej, gospodarczo silnej 
Polski.

Niech nie zabraknie nikogo w szeregach 
tych, którzy chcą być prawdziwymi i szcze­
rymi obywatelami w kraju".

W OJEW ÓDZKI ZJAZD 
B. W IĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 

W KATOWICACH 
W  dniu 2 lutego rb. odbędzie się w 

K atowicach pierwszy wojewódzki zjazd b.

więźniów politycznych. Na zjazd przybędzie 
około 1.500 delegatów, reprezentujących 106 
Kół. W  zjeździe również wezmą udział 
przedstaw iciele w ładz z wojewodą gen. Za 
wadzkim na czele oraz przedstaw iciele par- 
tyj politycznych i organizacji społecznych. 
Z jazd rozpocznie się o godz. 9 w wielkiej 
sali kina „Zorza". O brady potrw ają do godz 
11.30. Następnie 280 delegatów  woj. śląsko- 
dąbrowskiego wyjedzie na M iędzynarodo­
wy Zjazd b. W ięźniów Politycznych w W ar­
szawie.

WYSTAWA „MOSKWA - STOLICA ZSRR" 
W KRAKOW IE

Z okazji rocznicy wyzwolenia Krakowa 
otw arto w lokalu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, wystawę pod nazwą 
„Moskwa - stolica ZSRR". O tw arcia doko­
nał prezes towarzvstwa prezydent miasta 
ob. Wolas.

MŁODZIEŻ ŚLĄSKA ŚLE W ĘGIEL 
DLA WARSZAWY

A kcja pomocy węglowej dla uczącej się 
młodzieży warszawskiej, objęła szeroH ę rze- 
pokaine rezultaty.

Po pierwszym transporcie węgla w ilości 
1000 ton, w dniu 22 stycznia w nocy odszedł 
do W arszawy z kopalni „W ujek"’ w K ato­
wicach drugi transport — 500 ton węgla.

MORDERCA POLAKÓW ZAWISŁ 
NA SZUBIENICY

We W rocławiu powieszony został kierów 
nik NSDAP., Dickraan, który  działał w cza- 
się okupacji na terenie powiatu Srodzkiego 
w W ielkopolsce. Dickman dał rozkaz za­
mordowania 56 więźniów, znajdujących się 
w więzieniu w Środzie. W śród zamordowa­
nych było 28 Polaków, Je s t to pierwszy wy 
rok śmierci w ykonany w polskim W rocła­
wiu.

MŁODZIEŻ UTRZYM UJE KONTAKT 
Z FOLAKAMI ZAGRANICĄ

Zapoczątkow ana przez Towarzystwo Przy 
jaciół Żołnierza w okresie gwiazdkowym 
akcja nawiązania przez młodzież bezpośre­
dniego serdecznego kontaktu z Polakami, 
którzy jeszcze nie zdołali powrócić do kra- 
ju z terenów okupowanych t -  trw a nadal. 
W okresie świątecznym wysłano na tereny 
okupowane dla przebyw ających tam Pola­
ków przeszło 10 tysięcy paczek i listów od 
młodzieży polskiej. Obecnie — kontakt li­
stowny trw a nadal.

Zmiana rozkładu jazdy pociągów
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

W W arszawie podaje do wiadomości, że od 
dnia 1 lutego br. zmienia rozkład  następują­

cych pociągów pasażerskich.
Poc. Nr. 130 będzie odchodził z W arki 

o godz. 4.30; przyjazd do W arszawy Gł. o 
godz. 6.55.

Poc. Nr. 631, odchodzący o godz. 9.05 z 
W arszawy Wsch. do Olsztyna, będzie odcho 
dził z Dworca W arszawa Wił. o godz. 8.50.

Powrotny pociąg Nr. 632 z Olsztyna przy 
chodzący o godz. 17.58 do W arszawy Wsch. 
będzie przychodził do Dworca Wil. o godz. 
18. m. 22.

Poc. Nr. 642, kursujący obecnie z Legio­
nowa, będzie odchodził z Nasielska o godz. 
4.5C i do W arszawy-W sch. przyjedzie o 7.30.

Z uwagi na słabą frekwencję pociągu Nr. 
644 z N asielska odjazd 20.08 i w poc. Nr.

641 do Legionowa odj. z W arszawy Wsch. 
2.40 — kursowanie tych pociągów na razie 
odw ołuje się.

Poc. Nr. 913, odchodzący z W arszawy 
Wsch. o godz. 16.35, będzie się zatrzym y­
wał na wszystkich przystankach osobowych 
do Otwocka i Śródborowa włącznie.

Poc. Nr. 324 i 216, odchodzący ze Skier­
niewic 17.27 i 18.13, będzie się zatrzym yw ał 
na st. Radziwiłłów Maz. i Rawka oraz po­
ciąg Nr. 213, odchodzący z W arszawy GŁ, 
o godz. 13.20, również będzie się zatrzym y­
wał na st. Radziwiłłów Maz.

Na linii N asielsk - Działdowo wyznaczo­
no postoje na wszystkich stacjach i przy­
stankach dla poc. 1511, który odjeżdża z 
N asielska o gdz. 20.18 w kierunku D ział­
dowo - Kwidzyń oraz powrotny pociąg 1512 
z Działdowa 9.02 do N asielska, przyj. 12.08.

CHLEB NA M IESIĄC LUTY
Rozdzielnik chleba na miesiąc lu ty  — 

jak podaje M iejski Resort Zaopatrzenia — 
realizowany będzie na kupony kart stycz- 
niowo-lutowych w term inach i normach ni­
żej podanych: na kupon nr 16 od 1—2 lu­
tego dla kat. I, II i IR po 1 kg, dla kat. III 
i 11R po 0,5 kg; na kupon nr 17 od 4—6 
lutego kat. I po 1 kg, pozostałe kategorie 
po 0,5 kg; na kupon nr 18 od 7—9 lutego 
dla kat. I po 2 kg, dla II i IR  po 1 kg, dla 
pozostałych kategorii po 0,5 kg; na kupon 
nr 19 od 11—13 lutego dla k a t  I i III po 
1 kg, dla pozostałych po 0,5 kg; na kupon 
nr 20 od 14—16 lutego dla k a t  I, II i IR

C A F E -B A R -M E tC IH C i
M i s  MARLENE”

Al. JEROZOLIMSKIE 6
Koncertuje Lasota

l i

po 1 kg, dla III i IIR  po 0,5 kg; na kupon 
nr 21 od 18—20 lutego dla kat. I po 2 kg, 
dla pozostałych kategorii po 0,5 kg; na ku­
pon nr 22 od 21—23 lutego dla kat. I, II
i IR  po 1 kg, dla III i IIR  po 0,5 kg; na
kupon nT 23 od 25—28 lutego dla kat. I, 
II i III po 1 kg, dla IR i IIR  po 0,5 kg.

Łącznie norma miesięczna wynosi dla kat. 
1 — 10 kg, dla kat. II — 6,5 kg, dla III —
5 kg, dla IR — 6 kg i IIR  — 4 kg.

P iekarnie powinny realizować kolejne ku­
pony aż do wyczerpania. Kupony mogą być 
realizowane w późniejszym terminie, jednak 
nie wcześniejszym.

Rozliczenie kuponowe z rozdziału chleba 
na miesiąc luty należy złożyć w W ydziale 
A rtykułów  Żywnościowych w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 3 marca rb.

5 DNI BEZ ŚW IATŁA

Elektrow nia W arszawska wyłączy dn. 31. 
I 46 r. na pięć dni następujące domy w 
W arszawę: ul. Mokotowska 57, 63, 65, 67, 
46, 52, 58, 62.

„ Z e w s z t f « f  o  W s z y s t k i m
N ajtańsze w kraju

TYGODNIOWE PISMO ILUSTROWANE
Pierwszy numer ukaże się W DNIU 2 LUTEGO B. R. 

Zamówienia przyjm ują wszystkie agencje „Czytelnika"

DZIELNICA PPS. -  OCHOTA 
lM. A. STRUGA, UL. NIEMCEW ICZA 9 

W  dniu 2. II. 46 r. w sobotę w I. te r­
minie o godz. 9.30 — w II. term. o godz 10-ej 
odbędzie się konferencja Dzielnicowa z re­
feratem tow. posła Malczyńskicgo. Obecność 
wszystkich obowiązkowa. W ybór Delegatów 
na kongres i inne sprawy ważne.

APEL SPECJALNY KC OM TUR 
W ydział Organizacyjny Komitetu Cen­

tralnego OM TUR W arszawa, M okotow­
ska 3, poleca wszystkim Kołom OM TUR 
natychm iast przesłać do KC: Adres lokalu 
Koła, ilość członków, charakter Koła (fa­
bryczne. szkolne, akadem ickie itp.).

Koła, które prześlą zgłoszenia do dnia 
20.11 1946 r. (data stempla pocztowego) bę­
dą otrzymywać bezpośrednio z Komitetu 
Centralnego bezpłatnie „M iesięcznik Instruk 
cyjny OM TUR" Komitety Powiatowe o naj 
liczniejszej liczbie Kół, oraz Komitety Wo­
jewódzkie, z których napłynie największa 
ilość zgłoszeń zostaną przez Komitet Cen­
tralny  premiowane.

R EJEST R A C JA  CZŁONKÓW 
DZIELNICY TARGÓWEK 

Dzielnica Targówek PPS przeprowadza 
rejestrację członków od 1 do 28 lutego br. 
Ci towarzysze, którzy w powyższym term i­
nie nic zgłoszą się do rejestracji, nie będą 
uważani za członków Dzielnicy Targówek 
Równocześnie Dzielnica prosi o uregulowa­
nie składek członkowskich za ubiegłe mie­
siące.

WALNE ZEBRANIE 
DZIELNICY RAKOW IEC 

Komitet Dzielnicy Rakowicc zawiadamia 
swych członków, te  w dniu 3 lutego o godz
10-ej odbędzie się Rcczne W alne Zebranie 
członków Dzielnicy.

ZJAZD SEKRETARZY 
POW IATOW YCH P. P. S.

W oj. Komitet PPS zawiadamia, że zjazd 
sekr. powiatowych dbędzie się dnia 5 lu te­
go o godz. 10 rano w lokalu W K P P S , przy 
ul. Śnieżnej 4.

ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE TOW. 
PRZYJAŹNI POLSKO - RAD ZIECK IEJ 

Dnia l  lutego br. o godz. 17 w lokalu 
przy Al- Stalina 26 odbędzie się konstytu-

PRENUMEKAl  A 
„ ROBOTNIKA "

wraz % przesyłką  
w ynosi zł 45.— 

m i e  s i ę c z n i e  
O płatę przyjm ują  
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

r^ustyszymy
L o  tu RADIO

SOBOTA

8.10 Dzień. por. 8,25 O czym pisze prasa 
stoł. 8.30 Muzyka z płyt. 11.00 Kronika 
Warszawy. 11.12 Problemy tygodnia. 12.03 
A rt. polit. 12.10 Streszczenie wiad. dzień, 
porań. 12.30 Końce.t. 13.30 Turniej recyt 
A. Mickiewicza. 14.00 Muzyka obiad. 17.00 
Popoł. przy mikrof. 18.15 Legenda północna, 
v.'g. opracow ania Z. Smidowiczowej. Słuch, 
d la dzieci 18.35 Przy głośniku — Latarnik 
radiowy. 18.55 Muzyka z płyt. 19.00 Uśmiech 
i piosenka. 19.45 Dzień, wiecz. 20.00 Koncert
21.30 Skrz. poszuk. rodz. zagrań. 22.00 Kon­
cert 22.30 O stat. wiad. dzień. rad. ' 22.45 
Koncert z płyt. "1.25 Skrz. poszuk. rodz. za ­
granicą. 24.00 Hymn.

KU CZCI „PROLETARIATU"

28 stycznia 1886 r. na stokach Cytadeli 
stanęły 4 szubienice. Zawisło na nich czte­
rech bohaterów Pierwszej Socjalno-Rewolu- 
cyjnej Partii „P ro letaria tu"; Kunicki, Bar- 
dowski, P ietrusiński i Ossowski. Ginąc 
wznieśli okrzyk bojowy: „Niech żyje rewo­
lucja socjalna"

Oto w yjątek z przemówienia nestora ru ­
chu robotniczego, długoletniego więźnia re­
żimu carskiego i sanacyjnego, ob. Francisz­
ka Łęczyckiego, które zostanie wygłoszone 
dnia 2 lutego rb. o godz. 18 40, przed m ikro­
fonem Polskiego Radia. Ob. Łęczycki przy­
pomni w nim o działalności „Proletariatu  
organizacji robotniczej, która w okresie po­
zytywnym dzierżyła wysoko sztandar walki 
o wyzwolenie społeczne i narodowe.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

(120)

DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W ar­
szawy) specjalista chorób skórnych i we­
nerycznych, pęcherza. Przyjm uje: Łódź, ul 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
Teł. nr 205-55. 91

DR ANNA RACHWAŁOWA. Choroby 
kobiece wewnętrzne, leczenie żylaków 
Przyjm uje od godz 12—2 i 3—5 Łódź, uL 
Sienkiewicza 37 m 15, tel 141-40. 92

PARTII
cyjne zebranie stołecznego oddziału Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, do 
którego zostali powołani nast-pujący oby­
watele: inż. W iesław Fijałkow ski (SD), prcŁ 
A rnold Stanisław  (M. Ośw.) ob. Rusiecki 
Jan  (KZZ), tow. Kobyłecki Józef (PPS), 
tow. W endel (PPR ), tow. Bido Antoni 
(PPR), adw. Drabich Józef (SL), sędzia Re- 
ske Józef (PPS), red. Lukrec Henryk (SD), 
ob. Czarnecki Tade isz (PSL).

ZAKOŃCZENIE KURSU SZKOŁY 
PA R T Y JN E J 

Dnia 30 stycznia rb. odbyło się uroczyste 
zakończenie V-tej Szkoły Party jnej. Świade 
ctwa ukończenia Szkoły otrzym ało 30-tu ab­
solwentów. *

Uroczystość rozpoczęła tow. Genachow, 
serdecznym przemówieniem w którym zachę 
cał wszystkich do dalszej współpracy. Na­
stępnie przemówił z ramienia CKW. Tow. 
Henryk Jabłoński, z ram ienia WK. Tow. 
Antoni Fotek. W imieniu uczniów mówił 
jeden z absolwentów, tow. St. Koterwas, 
który w krótkich treściwych, serdecznych 
słowach dziękował organizatorom  kursu.

U roczystość zakończono częścią artystyoz 
ną, w której wzięli udział uczestnicy po­
przedniego kurcu.

PŁOCK NADAL TW IERDZĄ 
SOCJALIZM U 

Płock, który był przed wojną okręgiem 
wyborczym tow. Niedziałkowskiego i jednym 
z najlepiej zorganizowanych ośrodków PPS 
— i dzisiaj nic pozostaje w tyje.

W niedzielę odbyło ? w lokalu party j­
nym W alne Zebranie członków. Zagaił za­
branie tow. Kacper-: :ski. Przewodniczy) 
tow. Kępczyński. P rzedstaw icielka WK PFS 
tow. Ccnachow wygłosiła referat na temat 
działalności „Proletaria tu" nawiązując do 
60-ej rocznicy stracenia „Proletariatczyków ", 
a następnie omówiła sprawy organizacyjne.

Sprawozdania poszczególnych komisji wy 
kazały bardan bogatą działalność Partii na 
terenie Płocka. Po dyskusji wybrano nowy 
Komitet M iejsku

Zebranie R A D  ZAK ŁADO W YCH  
DELEG ATÓ W  Przem ysłu Poligra- 

liczncgo w  spraw ie UM OW Y ZBIO­
R O W EJ odbędzie s ę  w  p ą te k , da. 1 
lutego 1946 r o godz, 16*ej pu n k łral” 
nie w lokalu Związku, Targowa 15* 
m. 21.

ZARZAD.

(T E O B Y l
Teatr Polski (K arasia 2): dziś o godz.

17.30 „Lilia W eneda" w premierowej obsa­
dzie

Opera (M arszałkowska 8): dziś o godz.
17.30 „Cyrulik Sewilski".

Teatr M ały  (M arszałkowska 81): dziś o 
godz. 18 przedstawienie komedii J. Sliwiny 
„Macierzyństwo panny Jadzi".

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20): dziś 
o godz 18 „P laców ka ' w przeróbce J- Mo­
rawskiej.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): 
gra codziennie noworoczną rewię pt. „Cio­
cia UNRRA" z udziałem całego zespołu. 
O rkiestrą dyryguje St Nawrot, przy forte­
pianie W Kasztelan.

Sala W edla  (Zamojskiego 26): dziś o 
godz 18 „Skiz’ Zapolskiej z M ieczysławą 
Ćwiklińską

„VERBUM NOBILE” i „PA JA C E"
W OPERZE 

Dnia 2 i 3 lutego rb. o godz. 14 w Ope 
rze W arszawskiej „Verbum Nobile” i „Pa­
jace”, a o godz. 17.30 „Cyrulik Sewilski" 
Rossiniego. Bilety do nabycia w kasie tea­
tru od godz. 10 rano.

(KIMA)
Kino „Atlantic" (Chmielna 33) — „Stra­

chy’ z A ndrzejewską, Karwowską, Ćwikliń­
ską, Bodo i Węgrzynem oraz aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

Kino „Polonia" (M orszałkowska 56) — 
„Czekaj na mnie oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej

Kino „Tęcza" (Żoliborz. Suzina 4) „Za­
pomniana melodia oraz aktualności Polaktcj 
Kroniki Filmowej.

Kino „Syrena" (Praga, Inżynierska 4) — 
film angielski „Jeden z naszych samolotów 
zaginął oraz aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13, 15, 17, 19, w niedziele i święta poranki ó
11-ej.

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zawodowych i Organiza­
cji Młodzieżowvch do nabycia * Radz e Zw. 
Zaw przy ul Targowe) 15 oraz w Zw Zaw. 
Prac Budowl (M arszałkowska 72), -.odziej 
nie od 9 do 12 w poł

CENY OGŁOSZEŃ: O głoszenia drobne po 5 zł za wyraz. Poszukiw ania rodzin i pracy po 3 zł. U rzędow e, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 
1 szpalta po 10 zł, reklam ow e 15 zł W tek śc ie  red. 25 zł, tłustym  drukiem  100 proc drożei W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy 

w ielokrotnych  ogłoszen iach  — rabat. Za term inow y druk ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada.
O głoszenia przyjmują: Dział O głoszeń  „Robotnika" — W arszaw a. Al Jerozolim sk ie nr 121. Polska Agencja Prasow a PA P. Biuro O łgoszeń i R e­
klam  —  W arszaw a, P ierack iego  11. P laców ki „C zytelnika" w W arszaw ie: Środkow a 7, N ow y-Św iat 47, M arszałkow ska 62, Puław ska 49, R oz­
dzielnie gazet: PI. Inw alidów  (Zołibórzj, Z ygm untow ska 6 i Poznańska 38 Biu1". „Orbisu": W arszaw a, Al Jerozolim ska 39 i Praga, Targow a 7 0  —  
W olność” W arszaw a, ul. M arszałkow ska 95, Spółdz. A g Prasow ej „G LO B” — D ział R eklam y — ul. Z łota 4. Dział Reklam y Spółdz W ydawn.
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